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Wypadek Nurkowy

Scenariusz Sytuacji Awaryjnej
Nurkowisko „Zakrzówek” Kraków – Polska
Opis Nurkowiska:
Centrum nurkowe "KRAKEN" opiekuje sie jednym z najpiękniejszych akwenów nurkowych Polski. Zalany kamieniołom Zakrzówek wchodzący w skład Parku Krajobrazowego "Skałki Twardowskiego" znajduje sie zaledwie kilka kilometrów od centrum Krakowa. Ze skał górujących nad Zakrzówkiem rozciąga sie piękna panorama na Kraków. Jak na dłoni widać Wzgórze Wawelskie, kościół na Skałce i wiele innych zabytków Krakowa. Sam akwen to zalany kamieniołom, wykuty w skale wapiennej. Jego głębokość maksymalna wynosi 31 metrów. Wodę otaczają przede wszystkim pionowe ściany, wznoszące sie kilkadziesiąt metrów nad lustro wody. Nad wodę i zarazem na teren bazy wjeżdża sie drogą, którą wywożono kiedyś urobek z kamieniołomu. Droga ta ma też kontynuację pod wodą i to wokół niej gromadzą sie największe atrakcje tego nurkowiska. 
Na drodze znajdują sie kolejno: komputer, platforma do ćwiczeń (6m), wrak dużego fiata (7,5m), dawna przebieralnia robotników, wrak autobusu (18m).

Po lewej stronie od drogi, niedaleko od brzegu znajduje sie półka z zalanymi drzewami i wiata, która służy również jako platforma do ćwiczeń. 
Na prawo od drogi umieszczono wrak samochodu (26m), torpedy, łódki. 

Warto także ponurkować przy ścianach otaczających drogę i akwen. Pełno tam półek, załomów i nawisów skalnych wraz z ciekawymi obiektami jak: Tablica Papieska (7,5m), nyska (13m).
Widoczność pod woda jest równie unikalna jak sam akwen. Do głębokości 23 m dochodzi czasami nawet do 15 m. Niestety poniżej podanej głębokości widoczność drastycznie spada. Co prawda poprawia sie w kierunku dna, ale nie przekracza już 2m. Powodem spadającej tak drastycznie widoczności jest zalegający siarkowodór, który spowija całe dno Zakrzówka. W zimie widoczność na Zakrzówku wynosi 10-15m, w lecie spada do ok. 3-8m. Najlepsza widoczność występuje w czerwcu oraz wrześniu.
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Uczestnicy nurkowania:
1 para:

Anna – AOWD (32 nurkowania)

Ja – AOWD (28 nurkowań)
2 para:

Krzysiek – AOWD (45 nurkowań)

Piotr – OWD (11 nurkowań)
Opisane nurkowanie miało miejsce 27 sierpnia b.r. na opisanym powyżej Nurkowisku „Zakrzówek” w Krakowie.

Pogoda była słoneczna, temperatura powietrza 24 st.C. Temperatura wody na powierzchni wynosiła 19 st.C. Uczestnicy nurkowania deklarowali swoją kondycję fizyczną jako dobrą.

Plan nurkowania (odprawa):
1. Nurkujemy na Zakrzówku dwóch parach.
2. Czas nurkowania 35-40 min , głębokość do 18 m

3. Do wody wchodzimy po drodze nr.1 (zejście z brzegu) i również tam wychodzimy.
4. Ja prowadzę, za mną płynie Anna jako pierwsza para, druga para to Krzysiek i Piotr.
5. Płyniemy do komputera, platformy na 6m, fiata na 7m i dalej do luster, dalej płyniemy wzdłuż drogi i dopływamy do autobusu (18m).  Następnie płyniemy do drogi nr2 na pomosty na 5m, potem wracamy do siatki i skręcamy w prawo, kończymy nurkowanie na drodze nr.1, wzdłuż której schodziliśmy.
6. Należy uważać na zatopione drzewa, można przez przypadek zahaczyć i wyrwać sobie automatu.
7. Powtarzamy sygnalizację nurkową.
8. Przypominamy o konieczności sprawdzenia sprzętu własnego i partnera przed wejściem do wody.
9. W przypadku rozdzielenia się od siebie pary 1 i pary 2 kontynuujemy nurkowanie kierując się na drogę nr.1.
10. W przypadku zagubienia pod wodą, przypominamy aby szukać Partnera przez 30 sekund, jeżeli jego nie znajdziemy wynurzamy się na powierzchnię, pompujemy „jacet” i czekamy na jego wynurzenie. Nie nurkujemy ponownie pod żadnym pozorem.
11. Płyniemy nad dnem i starając się nie podnosić osadu, ani nie niszczyć roślinności.
12. Po wyjściu z wody i zdjęciu sprzętu omawiamy nurkowanie i dokonujemy wpisów do logbooka.
Opis wypadku nurkowego:
Do wody wchodzimy zgodnie z Planem Nurkowania. Jako Pierwsza para ja (przodem) za mną Anna. Tuż za nami Krzysiek i Piotr. Każdy z nas ma czynnika oddechowego w butli po 200 atm. Jest godzina 11,45. Zanurzamy się wszyscy razem i na głębokości ok. 4 m jeszcze raz sprawdzamy sprzęt. Płyniemy wzdłuż drogi do zatopionego komputera, dalej do Platformy. Następnie Fiata. Oglądamy własne sylwetki w lustrach. W 13 minucie nurkowania docieramy nad autobus (15m). Ja i Anna schodzimy niżej nad dach autobusy. Za nami zanurza się głębiej Krzysiek. Obok niego opada z z większą prędkością Piotr (OWD). Prawdopodobnie ma jeszcze kłopoty z pływalnością. Na moje „zapytanie” czy jest OK. odpowiada OK. Ja i Anna opływamy autobus z drugiej strony oglądając stan pojazdu. Za chwilę widzimy przez pozbawione szyb wnęki okienne samego Krzyśka dającego nam znaki, że „coś” jest nie w porządku. Pokazuję ręką ku powierzchni wody. Wynurzamy się nad dach autobusu i spotykamy z Krzyśkiem. Ten pokazuje nam, że Piotrowi prawdopodobnie zabrakło powietrza i zamiast skorzystać z oktopusa Partnera lub nawet zakomunikować mu brak czynnika oddechowego wykonał gwałtowne wynurzenie. Natychmiast rozpoczęliśmy wynurzanie ku powierzchni. Istniało duże prawdopodobieństwo, że Piotr nie zachował zasad bezpiecznego wynurzenia i dodatkowo okazało się, że nie zrobił ciągłego wydechu przy awaryjnym wynurzaniu. Była to 20 minuta nurkowania.
Po dopłynięciu do powierzchni zastaliśmy już tam Piotra. Wiedzieliśmy, że już są poważne problemy z jego zdrowiem. Miał zerwaną maskę z twarzy, wypluty automat z usta i gwałtownie rzucał rękami i nogami. Na jego ustach dostrzegłem dość dużą ilość śliny z krwią. Miałem pewność że uległ urazowi ciśnieniowemu.
Na ten widok krzyknąłem do niego aby napełnij swój jacet i zrzucił balast, lecz nie reagował na moje wezwania. Dałem Annie znać aby natychmiast wezwała pomoc z brzegu gdzie przebywało wielu innych nurków i aby popłynęła informując, że prawdopodobnie nurek ma uraz ciśnieniowy i będzie potrzebna pomoc. Ja natomiast poprosiłem Krzyśka o pomoc gdyby była potrzeba zejścia pod wodę i ewentualne asekurowanie mnie przy udzielaniu pomocy Piotrowi.

Oceniwszy sytuację jako bardzo poważną zanurzyłem się przed szamoczącym się w wodzie Piotrem. Podpłynąłem do niego odpiąłem mu pas balastowy. Następnie wypłynąłem za nim chwytając go za zawór butli. Sięgnąłem za jego inflator i napełniłem go. Teraz już byłem pewny, że nie „pójdzie” na dno. Piotr się uspokoił i przestał się gwałtownie poruszać. Powiedziałem mu, że jest już bezpieczny i że wszystko będzie dobrze. Oraz że płyniemy teraz do brzegu aby sobie odpoczął i pooddychał tlenem. Tak trzymając Piotra upewniłem się że na brzegu jest już grupa ratowników, która udzieli pomocy. Poprosiłem Krzyśka aby był przy nas w celu asekuracji ponieważ i ja czułem, że słabnę. 
Piotr oddychał więc nie było potrzeby rozpocząć sztucznego oddychania. Był przytomny, ale jego reakcja na moje słowa była powolna. Wiedziałem, że mnie słyszy ale był już bez sił. Na moje pytania nie miał już energii odpowiadać, tak że nie dowiedziałem się co się stało pod wodą, czy go bolą stawy, czy ma zawroty. Nie było czasu na dalsze pytania. Skierowałem się w stronę brzegu holując go na wodzie. Zdjąłem z niego jacet i podałem Krzyśkowi. Ten był cały czas obok nas.
W tym momencie z brzegu weszła grupa trzech innych nurków pomagając nam wynieść na brzeg Piotra. Zapytałem ich czy została wezwana pomoc medyczna. Potwierdzili, że będzie za kilka minut. Piotr słabł w oczach, lecz oddychał. Okazało się w grupie pomocników jest Dive Master, który pokierował już akcją ratowniczą z brzegu. Wezwał pomoc medyczną oraz zgłosił wypadek do komory dekompresyjnej w Gdyni. Piotrowi natychmiast został podany tlen 100% z zestawu tlenowego, który miał przy sobie Dive Master.

W 32 minucie od rozpoczęciu nurkowania, a w 20 minucie od niekontrolowanego wynurzenia Piotra nadjechała profesjonalna pomoc medyczna z pobliskiego Szpitala „Bonifratów”. Przejęli od nas opiekę nad Piotrem, którego stan nagle się pogorszył. Ratownicy rozpoczęli procedury ABCD’S. Poprosiłem Annę aby zapisała informację o tym nurkowaniu Piotra na kartce papieru (nic innego nie było pod ręką) notując profil nurkowy Piotra, jego dane adresowe i kontaktowe. 
W trakcie reanimowania Piotr został natychmiast wsadzony do karetki i przewieziony do szpitala, załodze karetki przypomniałem o konieczności podawania mu tlenu. 
Ja i Krzysztof zabezpieczyliśmy sprzęt Piotra. Zakręciłem jego butlę z powietrzem i zapisałem ilość w mniej pozostałego powietrza. Było go tylko 110 atm.

Ze szpitala Piotra przetransportowano do komory dekompresyjnej do Gdyni. 
Podsumowanie:

W wyniku wypadku Piotr musiał pozostać w szpitalu przez kilka dni. Na szczęście wypadek ten nie skończył się tragicznie. Piotr przez kilka miesięcy zaprzestał nurkowań.

Jak okazało się po analizie wypadku przyczyną było zalanie maski Piotra. W następstwie tego jego stres. Brak umiejętności radzenia sobie w takich przypadkach spowodował jego gwałtowne wynurzenie.
Zasady korzystania z Zakrzówka:
W sezonie teren akwenu jest pilnowany przed dzikimi użytkownikami.

Przypominamy, że teren zalewu Zakrzówek jest terenem niebezpiecznym - zarówno na powierzchni (strome, osypujące się ściany, brak wytyczonych ścieżek), jak i pod wodą (zalane drzewa i inne obiekty często oplątane linkami). Informujemy wszystkich, że na głębokości od około 23 metrów do dna widoczność pod wodą gwałtownie maleje do około 30-50 centymetrów, a w wodzie wyczuwalny jest silny zapach siarkowodoru. Akwen nie jest zagospodarowany, nie jest dostępny ani tlen ani apteczka. Na terenie Zakrzówka obowiązuje zakaz kąpieli.

Prowadzenie na Zakrzówku kursów na poziomie instruktorskim wymaga pisemnej zgody Centrum Nurkowego Kraken.
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 Telefony ratunkowe: 
- Pogotowie Ratunkowe 999 
- Komora Dekompresyjna w Gdyni +48 58 622 51 63
- DAN Europa +39 039 605 78 58
- Straż Pożarna 998 

- Lekarz Dyżurny Kraju (16:00 - 8:00)  +48 22 831 34 40 

- Najbliższy Szpital „Bonifratów”, ul. Trynitarska +48 12 430 55 00
- Centrum Nurkowe Kraken, Kraków, ul. Pychowicka 1b tel. +48 12 266 86 83,
   kom. +48 601 823 005, e-mail:kraken@kraken.pl
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